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Za 1 wyd. „Poranna” fub „Wlecz.” 220M 
Z dostbirą w miejsca 

tub przcay?kq poczt. 240 M
Za 2 wyd. .Poranna- i „w lecz ” 440 M 

Z dwnrazową dostawą 
w micjaou Inb prze­
syłką pocztową . . 480 M
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RcK XII

Dziś zapadnie decyzya śląska.
K o m p r o m i s o w e  z ita lw ie n le  prawdopodobne.

Nowe instrukcye dane rzeczoznawcom.
Paryż, 11. sierpnia.

& J  W  nowych łnstrukcyach udzielonych 
przez Radę Nawyższą rzeczoznawcom niema już 
mcrw> o mieŁodz Jności okręgu przemysłowego. 
Po raz pierwszy polecono rzeczoznawcom wska­
zać w  jak} sposób możnaby podzielić ten obszar 
bez szkody dla życia gospodarskiego. Jest to nie

wątptiwęm ustępstwem ze strony Anglii. Na pod­
staw e nowych Łnstrukcyi rzeczoznawcy wznowili 
swe obrady na teiriat. J S ó r. gmihiy G. Śląska nie 
Błoga być odłączone od centrów przemysłowych 
ii które linie kolejowe niezbędne ,s4 dla gospodar­
czego' rozwoju tych okolic.

Rzeczoznawcy prdz ali!i okręg przemysłowy na szereg stref.
Warszawa, 12. slerfin a.

(T e le l) (m) Otrzymane tu w ciągu wczoraj­
szego dn'a głosy porannej czwartkowej prasy pa­
ryskiej stwierdzają, że rzeczoznawcy ustalili je­
dnostki ofjszaroWe, które będą traktowane Jako 
całofc, gospodarcze i dWle^o później określi się 
ltóre z och uważać należy za pilskie a które za 
niemieckie.

.Petit Paristen" p sze: Stoimy przed chwilą 
jlecyzyi. Rzeczdz.jawcy poJz?elli już trójkąt prz**._ 
nysłowy na 16 stref. Ten :pc*Mał ułatwi Radzie 
Najwyższej ustalenie gran cy polsko-niemieckiej.

Nie wyklucza to jednak, że dyskusya w sprawie 
łiuii granicznej będzie bardzo ożywiona.

„Matin“ stwierdza, że rzeczoznawcy podze- 
Iili trójkąt przemysłowy na 10 jednostek gospodar­
czych i oświadczą, że 3 jednostki przypadną Pof- 
sep, 3 Niemcom 4 nie Wiadomo jeszcze komu. Nie 
znapzy to, że wymki pracy rzeczoznawców uspra 
wiedl wiają tezę angielską albo francuską, alboteż 
Tnię hr. Sforzy. Jest rzeczą bardzo nieostrożna — 
po w ada „Miatiń" — stawiać w  tej sprawie jak e- 
kolwiek prognozy.

Gliw ice i Zabrze zagrożone.
Warszawa, 12. sierpnd. 

(Telef.) '(mi) Kercspondenit paryski „Gazety 
Warszawskiej" p. Smogorzewski telegrafuje swe­

mu dziennikowi, że Gliwice i Zabrze są poważnie 
zagrożone.

Kompromisowe załatwienie sprawy śląskiej prawdopodobne.
Granica będzie zbliżona do linii Sforzy.
Warszawa, 12. sierpn a. 

fTeief.) (nr) Z Berlina telegrafują': Przedsta­
wiciel paryski „Yoss. Ztg.“ uzyskał z kół francus­
kich oświadczenie, że rzeczoznawcy czyną zde­
cydowane wysiłki, aby osiągnąć porozumienie. Z 
kół włosk ch powiedziano mu, iż w komisyi rze­
czoznawców toczy się walka o każdą piędź ziemi,

ale wedle wszelkich oznak ndoiźna się liczyć i kom 
promfeowem uregulowaniem sprawy górnośląskiej.
Z kół amg elsk ch zakomun kowano sprawozdaw­
cy tego dziennika beriiskiego, że Rada Najwyższa 
prawdjcpndofonlę ustali definitywnie granicę pol­
sko-niemiecką ma Górnym Śląsku i że ta granica 
będzie zbliżoną do l.nii hr. Sforzy.

POLACY OTRZYMUA 70% GŁOSÓW 
ODDANYCH.

Paryż. 11. sierpnia. 
(EE.) Wi „Łlberte" ukazał się artykuł poświę­

cony rozprawom mad' wykreśleniem granic pplsko-

miemreckiich. Traktuje on z zastrzeżeniem obiega­
jące wieści, jakoby przyszła linia graniczna polsko- 
niemiecka wychodź ć miała z północno-'wschodni iej 
części obszaru pleb scytowego 1 osiągając Odrę 
powyżej Raciborza csłj” trójkąt przemysłowy oti1-

dawal? Niemcom. Według „Łiberte" wi -kolach1 a- 
merykańskich mów.ą, że Polacy otrzymają obszar; 
odpow udający 70% głosów oddanych za nami. W  
kołach dyplomatycznych panuje zapatrywanie, że 
wobec decyzy. Rady 'Najwyższej w  sprawie1 po- 
dzału terenu przemysłowego Polacy i Niemcy 
mogą się bezpośrednią porozumieć w  sprawie 
trudności ekc ''-m 'czmych, które w związku z tero 
mogą się wy«m ,.

PODZIAŁ OKRĘGU PRZEMYSŁOWEGO NA 
KORZYŚĆ NIEMIEC?

V Tarszawa, 12. sierpni"
(Telef.) (m) Z Berlina telegrafują: Omawiają* 

dotychczasowy przebieg posiedzeń Rady Najwyż 
szej „Beri. Tagebl." stwierdza,, że niemiecka teo- 
rya O niepodzielności Góitraego ŚLąska n<e została 
przyjęta. Tak sarno upadła teza angielska,, jJednak­
że podział okręgu przemysłowego nie 'nastąpi w  
myśl życzeń francuskich i będzie pfrzeprowadzottiy 
na korzyść Niemk

POLAKA MA POWODY DO OBAW 
I NIEUFNOŚCI.

Warszawa, 12. óeapnla.
(Telef.) (m) Wiadomości zaczerpnięte z mia­

rodajnych źródeł parysk ch upoważniają do obawt 
że interesy Polski będą zbyt pośv, ięconę sprawie 
osiągnięcia porozumienia Pomiędzy sojuszu kami- 
Korespondent paryski .iKuryera Waiszawskfego^ 
denosi, że pomimo optymistycznych wiadomości 
urzędowych, Polska ma wszelkie powody do: nie­
ufności j obaw.

POSIEDZENIE RZFCZOZNAWCÓW.
Paryż, 11. sierpnia.

(EE.) Rzeczoznawcy z ramienia państw sprzy­
mierzonych do spraw górnośląskich: Fromageot, 
Laroehe, Hurst, Tarrafranca zebali się na posiew 
dzenie o godz. 8.30 wspólnie z komisarzami enteo 
ty Le Rondem, Stuartem i Marmsem. Zgodnie z 
wskazówkami Rady Najwyższej .rzeczoznawcy 
zaprojektować mają granicę, przechodzącą prze® 
obwód premysłowy G. Śląska. Posiedzenie Rady 
Najwyższej rozpoczęło się o  godŁ 1 I-tej a skoń­
czyło o 1-szej 'po poł. Briand zawiadomił Radę 
Najwyższą, że narady ekspertów nie skończą się 
przed 7-mą w eczór, wobec tego wnioski będą tao 
gły wpłynąć na porządek dzienny Rady Najwyż­
szej dopiero w  czwartek.



Str. 2 „GAZETA PORANNA*. Nr. 5972

iw ISW Ezis s im  IZ L r. I b hrwir. wiHhi nruiatoy iTantJfg iw? ■ 5 i'f. toił innm
-  ^ c s - ^ ^ ' ,i r ,ci:4' ^ r  a E r s r o x . A .  -
P raw d a  w ieczna n ie d o li iy c ia  —  p o « iy a  c ierp ień  i nam iqtnoS<lt w  o d tw o rze n iu  n iezrów ­
n a n e go  a rtysty  StENE C RE l TE, w ykon aw cy  postac i J-adexa.

r a d a  n a j w y ż s z a  p ó ź n ie j  b e d z ie  r a t y ­
f ik o w a ł a  DECYZYE ŚLA&KA.

Paryż. 12. sierpnia. 
(PAT) „Jounnal" dowiaduje się od osoby do­

brze poinfcr mo wane j, że 'Rada najwyższa po po­
wzięciu decyzyi w  spraw;e G. Śląska poleci eks­
pertom zredagowanie ak-tu dyplomatycznego, któ­
ry te akt będzie później rayf''kowany przez Radę 
Najwyższą.

DZIŚ ZAKOŃCZENIE OBRAD RADY NAJWYŻ.

Londyn, 11. sierpnia. 
*EE.) Ooyd George spodziewa się, że Rada

m.Najwyższa skończy się 12 to. m., tak, że 13 b. 
będzie on już mógł wrócić d0 Londynu.

KABLO-GRAMY DZIEŃ II NOC IDA DO HAR- 
DINGA.

Warszawa, 12. .sierpn a.
(Teief.) (m) Z Paryża telegrafują: Przedsta­

wiciel Ameryki łlarvey wysyła olbrzymie depe­
sze do Waszyngtona, dokąd powrócił, bawiący od 
pewnego czasu na ietnch wywczasach prezydent 
Harding. Prezydent kazał sob:e podobno podawać 
dokładne kablotelegramy o przeto egu konfereiicyr 
Rady Najwyższej, bez względu na' porę, dnia i 
nocy.

Bonoim  po stronie Francyi?
Warszawa, 12. sierpnd. 

(Tetef.) (m) Sensacyą dnia wczorajszego w 
■Paryżu była dekłaracya premiera włoskiego Bo- 
mom‘ego, wygłoszona natychm ast po germano- 
filskiem wystąpieniu komisarza włoskiego de Ma-

rinisa, które sprawiło bardzo przykre wrażenie. 
Ze słów Bono-mltego odn esiono wrażenie, że w 
sprawie górnośląsk ej stoi om w gruncie rzeczy po 
stronie Francyi.

Curzon chco wydoić n.enócką krowa — BrianJ poćw art.w ć
. ' na betztykL

Paryż, 11. sierpnia.
(PAT.) „Matim" donosi, że w  dyskusyi nad 

sprawa, rozbrojenia Nrem ec, Lloyd George usiło­
wał rsapróżno uzgodnić punkt w  dzen a Brianila z 
>urjktem widzenia Curzctoa, porównując N emcy do 
krowy, którą Curzon chciałby wydoić, podczas

gdy Br;and chc’ałby ią poćwiartkować na br;fszty- 
k'. Briard, którego poparł Jaspar, natychmiast re­
plikował. tw erdzac, że Francya pragnie poprostu 
aby wspomniana krowa nie zwróciła swych ro­
gów w jej stronę.

Rada Najwyższa nie uznaje rządu Petruszjw cza ani „de iure“
ani „de factc“.

Warszawa, 12. sierpnia. 
(Telef.) (m) Z WedtTa nadeszła tu następu­

jąca telegraficzna ućadicrrteśe: Rada NajwyższaW O U  M l i  IV.  H U i v i ł i ' u e v .  “-a-.1* *  j ------ y — -

t&e uwzględniła życzę fa  Petruszewitza, prezesa ani „da facto".

rady naczeiiłej zachodniej Ukrainy wzięcia udzia­
łu w  likw idacji banku austro-węgierskiego i o- 
św ‘adczyła, że rządu jego rde uznaje ani ^de iura“

RADA NAJWYŻSZA O POMOCY DLA ROSYI.
Paryż, 11. sierpnia.

(PAT ) Na wczorajszem posiedzeniu Rady 
Najwyższej Brand przedstawił kwestyę pomocy 
dla -Rosy! i wskazał nia to, że państwa sprzymie­
rzone nile powinny zapomnieć b tern, jakie usługi 
Oddała im Rosya w czasie wolny. Mówca zapro­
ponował przyłączyć się njeicificyalinie do akcyi ra 
tekowej, a w szczególności c?c- akcyi amerykań­
skiej i utworzenie odpowiedniego związku dia tej 
sprawy.

Paryż, 11. sierpnia, 
i (PAT) Lóbyd George przyłączył się do opinii 
Briainda w  sprawie konieczności przyjścia z porno 
cą kidnośc] rosyjskiej, dotkniętej głodom, wskazał 
Jednak na trudności związane z tą akeyą ratunfco 
wą, gdyż 25 m Tcnów mieszkańców w Rosyi do­
tkniętych jest bądź głcdofn bądź cholerą. Będzie 
Itedy rzeczą nader trudną —  zaznaczył Lloyd Ge- 
ferge — Przyjść z pomdcą Rosyi, jeżeli rząd rosyj­
ski nie poczyni odpowiednich ułatwień akcyi PC>- 
fnoaniczej. Delegat Belgii zapropon/cwal utworze- 
jrie specyalm&go komtetu, któryby miał na celu 
wyszukacie praktycznych środków w  związku z 
gkcyą pomocniczą. Ostatecznie Rada postanowiła 
powołać do żyda komćsyę międzynarodową, któ- 
#ei będzie ■penfezena sprawa: przyjścia z pomocą 
głodującej ludności rosyjskiej.

L. GEORGE O ZWALCZANIU EPIDEMII GRO­
ŻĄCYCH ZE WSCHODU.

Warszaw^, 12. sierpnia. 
(Telof.) (m) Wedle otrzymanych tu z PaTyża

szczegółowych wiadomości Lloyd George w cza­
sie dyskusyi w  sprawie pomocy dla głodującej 
ludności rosyjskiej oświadczył, że państwa sprzy 
mierzone winny zając się jeszcze je dnem niebez­
pieczeństwem groiżącem .od strony wschodu, a 
nrardwicie sprawą zwalczania coraz bardziej roz 
szerzająeych się chorób zakaźnych, które zagra­
żają już Polsce.

THCA ROKOWAŃ CZY WOJNY.

Genewa, 11. sierpnia.
(PAT) Rząd litewski zawiadomił, że delega­

c ja  litewska zgodne z wezwaniem Hyimamss‘a 
■przybędzie dnia 25. btn. dla rokowań z delegacyą 
polską.

Wilno, 11. sierpńa.
(PAT) „Słowo Wileńskie" podaje , że w tych 

dmach odbyła się narada wojenna w  obecności 
Galwanauskasa, który przels-tawł stani 'politycz­
ny Litwy kowieńskiej. Utrzymywał on, że na po 
kojowc zakończanie sporu polsko-litewskiego Tząd 
liczyć n:e może. a rozstrzygnięcie tego sporu ma­
że nastąpić tylko orężem.

Kota handlowa Nisnrec dążą do zb śż̂ nia gospodarcisgo z Polską.
Warszawa, 12. srerpna.

(Tcis ’.) (m) Berliński korespondent „Po|itken“ 
donos', że w miemieekch kolach handlowych i 
•przemysłowych wzmaga się tendancyą gospodar- 
:czego zMżcnia s ę Niemiec do Polski Finansiści 
kilttuŃccy uważają że ekonomiczną cksparzya

nieme cka na wsciiód nie może pominąć Polski, a 
nawiązane dobrych stosunków jest zupeir.ie moż- 
liwe i byleby z korzyść ą także i dla Polski. Ko- 
respor. dent twierdzi, że w pewnych kołach polity­
cznych polskich myśl o ekonom cznem zbliżeniu 
się do Niemiec przyjęto bardzo przychylnie.

Walka z eksportem
środków żywności

Postanowienie Rady Ministrów.
Warszawa, 11. sierpnia. 

l(PAT.l Na ipos sizanńJ dnia 9 b. m. Rada mi­
nistrów obradowała nad sposobem ścisłego zam­
knięcia granic Rzeczypospol tej celem zapobieże­
nia wywozowi z kraju środków żywności. Sprawę 
tę rozpatrywano szczegółowo i przygotowano 
wnioski celem utworzenia kem. złożonej z przed 
stawicie!]] interesowanych ministerstw. Ku misy a 
pod przewodnciwem prezydenta mnlistrów odby­
ła w  dniu wczorajszym posiedzenie i opracowała 
odpowiednie wnosić. Postanowiono m -*.lzy n- 
nymi_do ochrony granic przeznaczyć część policyi' 
państwowej p eszej i konnej, zorganizować dalsze 
batal ony celne i wydać iinstrukcyę przewidującą 
bezwzględne postępowanie wobec tych, którzy za­
mierzają przejść granicę pozą punktami na ten cel 
oznaczonymi. Ustalono ponadto organizacyę stra­
ży gran dziej oraz polecono ministerstwu skarbu 
przystąpić do budowy budynków kordonowych na 
oiicnkach, gdzie ich brak, a przedewszystkiepi .na 
wsclwodzie. Wntoski te będą przedstawione do za­
twierdzeń a Radzie immifitrów n.a najbiiiższem po- 
s'eizenin.

Wiadomości tefegraficzne,
(§ EE.) Rad o. Rząd sowieck i wydał rozporzą­

dzenie wzbraniające polskiej delegacyi repatracyj- 
nej zwiedz,anie więzień na terytoryum R osy so­
wieckiej.

(§ EE.) Radio. Wrew zaprzeczeń om urzędo­
wym władze iremiieck e utrzymują w mocy zakaz 
wywozu towarów do Polski?

n i y  f e ll e f o n .

DO FRANCYI.

A teraz polski dzwonie dzwofi'
•Na Francyi cześć i sławę,
Ba zmów w Paryżu kruszy bnoć 
Za Śląsk i naszą sprawę.

I Anglikowi złemu* wbrew 
Nie skąpi nam cpieki,
Za tą przelaną wspólnie .krew 

' Za krwi przelanej rzeki-

Bo jeśli Śląsk, co tyle wart,
Wyśliźnie s'ę złodziejom,
To będzie najpiękniejsza z kart 
Oddana Polski dziejom-

To będzie dobry. w'elki czyn 
Obrońcy wy niezłomni,
Którego żaden Polski syr.
Francuziom nie zapomni.

I niby majpi.ękn'ejsza nić 
Uistoryii spadkiobierca,
Wciąż będzie się przez Polskę wić 
Od serca aż do serca.

A 'teraz polski dzwiomię dzwoń 
Na Francy] cześć 1 sławę,
Bo znów w  Paryżu kruszy broń 
Za śląsk i naszą sprawę.

Nemó.

Zmieńci 3 s e wy,
to zmienjmy się i

Lw ów . 12. sierpni. 
Jednemu 7 suplik,sinłów ruskich, który ud 
z  żażąiLenSem do prezydenta Witosa, nć 

terlźc Cidpowtedzieć: „Zmleńde się w y,
zmienllmy się i m y“ . Tak przynajmniej dctr,ia 
„Wipered" (Nr. 133) O ile te słowa- padły rz 
czywiścle a ust premiera' naszego, to przykl 
śfle im z  pewnością caile społeczeństwo p 
skie. Każde nasze dclyckczascwe ustęipsty 
pclliityczne dlą Rusinów', uważalSI oni za cibja 
h^szej słabości. Im więcej otW m yw ail, td



Kr. 5972* GAZETA PORANNA". Sta S.

wspaniały dramat w 3 akt.. W  gi. roli Charles Wilken.
świetna komedva w ?  akt. 1U73

n

głośniejsze pcdlnbsUll l.almeniy rta krzytwdy: l 
upośledzenia, dhóctaiz ich właSfńe dzSemrriy pod 
doszą korzystny rozwój jnstyrucyi ekonomicz­
nych , kubturJSiych. W  miarę też rraszycb u- 
stętpystw i wzrostu ich sil rozrastają Sta 'Slpoty­
ty ruskie do- takich rozmiarów, że trudno je za 
spoktać & -sig tacyia idh po wsiach, przeciw 
Wszystkie®! co  polskie, wzmaga się zdnli-ą na. 
dzień. Życzlw ą  iporadę prezydenta mtaifetrów 
pciwilniot. sd.bie Ruisitói wziąć do serca-, Zmienić 
fswcflf taktykę i wareh-olstwo, -zątaećbaić wro­
giej aighaeyi i bal-stoucenla ludlu rJieziszczcPem* 
mrzonkami, a wówczas nie jedno da się pcjpra 
w0ć tub usuWąć.

N a  c za s ie .

Kłopoty ruskie.
Lw ów , 12. sierp r &a. 

KONFISKATY.
W  dhta wczorajszym uległy korofiskade j

wszystkie pBsrr  ̂ r-urkic we Lwow ie

Prawda, a (tellryjne marzenia 
„Słowa Polskiego44.

{Korespondencya własna Ga zety Por.*).

BrPdy, w  śilenptnfu. 
Nieoteuldrce —  jak zwykle —  i galopujące 

w  odkrywczej senisacy* rdwelltecye poczyniło—  
jak zwykle —  „Sławd Po-lskta11 z tkaztyi uro- 
czystości 6 . starprią w  Brodach. Bujinla fańtar 
zya jako motyw przewpdnii -artykułu, porwała 
•slulora. tak daleko, że Wiałdoimośd jego oalbie- 
rajją cećh jednego z tych jntapcwaiżlniyich" tri­
cków, jakich dSbrą już tyle razy padli ów  po­
ważmy crgam Są nietySco to tadowclpnie ,/my- 
śM.e, afie Wprost godzą w msjłśwtarsze „Tabu11 
•wszechpolskiego sarnktuairyum.

1 tak: Uro-czystaść t>. sierpnia nrząSteoite' zo 
tak co- staila nie’ stardtaem „peowiaickch-izarzewfie

dztar.tne jak i tygctitaki. w  tern i pfemd sałyrycz ckidi ideowców", lecz staraniem szerszego ko.
rę „Bu Jiak“ . Przy; tej 'sposPbnic&di ż-atli ‘się 
*Ukr. Wistmyk11 na fezyika/giy cenzury, która
Chociaż otrzymuje egzempla/arzc do cenzuro­
wana przed .gcidz. 8 r-antj zerządlza kdriiskatę 
dopiero koło gtcdz. 1.2 w  połiUitłni-e,

M E G ŁUPI P Ł A C IĆ !

rrJitetu. w  sktaid ktbregd weszli przedstawicie- 
le -całego społeczeństwa- w Brodąlch, wszyst­
kich warstw i partyi W  program tych uroczy­
stości wszedł irówirkeż zjozd młcidzieży ntapo-d 
ległoś eh twej, tej, z której w  r. 1914 istotnie 7 
wyjechało i  Brodów do I. Brygady, ale też 
cała reszta wj^edhal-ą do Legiom  Wscinckta-ie- 

_  „ go. Listę „Orląt11 układał konitet, reprezentu-
.Baofc Zemehnyj ogłasza - • a jjący również wszystkie partye i Zrzeszenia.

zwain.e do d,rznkow . których pclśród1 240 osób, odznaczonych- „O rlętam i
kata w  c za fe  ich [było ScUku żydów  i -to hfffa. których cgrónne
*  .zT 0t ^ 5 Ju '!ylC!!'fl!P ci '"-n-wpł Jo,!zasługi dla sprawy narodowe? uzmatoe zostały
Juz dawno posad:, pJb a; ■ _T ć ocer&:«ie przez wszystkich. Zadem1 ksiądz tata
czasjst^aicu a me chcĄjj^ ro  , r‘r“ _ , .. ■uchylił sta od dcborewarra „Orlęt2toi“  —  prze
poińiiym grcą. Ba.nk skarga, sądo -ą. ai ^ fku  „Orląt“ n-ie dclstsło. Po -uhocizystc-
pisze do L g 1 Narodów. Kca.) ^  nie vl2.:ipas odzniak db dyspclzycy-i*1
łn c r o T D A r v A  rm 7 Fnivri*rrtw PT!QVTrH przeciwrie. odztadk 'zabrakło do doda‘tkctwei REJESTKACYA URZĘDNIKÓW  RUSKICH. fc ty _ N%  pl̂ Vs-t,aflców 1863 r. ta!k s;ię

Wskut-etk biernego cpciru arzędmikOT' Ru- fjy |0  ± e -nge płakalł iamli mbwoa, -arfi puihTczirrc'ść, 
isJrtów Drzeciw uczynieniu zadość powtanhciśdl ridfiladą wdjlskc(w.a. odbyła się przed sztdndav 
wójskctwej zarządzoną została rejestrajcya1 rem i sztabem 9 ip. uł. i w,zięb w  rbej udział -sa 
wszystkich podiegafecydh -tej powkuiloiści, m; dekomcwatn1!. Z tunkcybnaryuszy Eksft>. W . 
prze? urzędy', gdzie cm* wykoattją swe czynno- -̂ r BrcIdlaCh (nfeistrlejącej!) mta brał nikt u- 
śei irraędowe. Na podstawie spccządzd i-ych w y  działu w  Zjeźdzta. W  db-iedzie bifefS udzratl re- 
k'aaów pówcłują komendy uzupdłrńaijiące dcty- prezenitafnoi miejscowego społeczeństwa, w łrdz 
czących oscWufikówi imier.nem <wezw.ąM*em, w y  p jatycznych i wojskowych, wszystkliioh paiftyi 
znaCTajątc tedmftn jawidnia się, GpcPrt1 doprowa ; organizacji. P  ękinią Imowę d -zg-cldzie wygUcsił
dzeni zastaną; pn -zym-uscwo.

Rocz iica przyłączenia Orawy 
de Polski.

(Kioresoondeneya- wtasna „Gazety P-crann-ej“ ).
Jabłonka na Orawie, w sierpmi-u.

W  mi-edztelę -dtniia 7. bm.
Wielkie; na Oraw te wielki festyn, _ urządzicmy. ̂ ^^,1 staraniem Nar. Org. Kóbtet. 
jjrzez tamtejsze koło 1 ?L. ku uczczennu pierwszej —  ach! jaklże niarcdowej!
rocznicy przyłączenia Orawy do Plolski. Oprócz i Jt/kta są infoirmacye -ceni"ega inlormaft-cra
iłu-m-ów łtAłncści m ejscowej przybyto wielu- f»°- '„Śfciwa Posidagb*' Wygląda-ją tak, ja.kby pcw- 
śei z Kraikowa, \vaiszawy -i Zatocpamego i letniej. j stg,]y ^  .cwelm bdzkctsztiem -deł-ćy-jnem rozma- 
Z miejsoo-wra-ści i-.uiacyjnych orawsk ch i spisłdok w ^grodzie, krzrkach i piwnicach roiz
Międ-zy inSym: byli obecni ks. Ferdynand -Machay, 1 WaKb'nego zarńcz*fi?j“ , o których w swy-ch ma 
Inspektor szkolny spisko-orawski Haber, pncf. Hi- : j.2czeifcioh z tąkióm roziżew^nSen^em wspomina 
tenotwi-cz, poseł -Ro-j, poseł Misipłek, n:acz>nt:k, a.utCir 
rminy Zakopane p. Kozłowski, nauczycielstwo,' 
rfilcefbwte . oddziałów granicznych. Wygłoisromo 
a»ereg przemówień, wyjaśniających zebranej lud­
ność; znaczenie tej rocznicy. Na festyn przybyła 
łpecyalm-ta orkicrtra- Związikjul tramwajarzy a 
Krakowa.

W  nastęryną ni-edzielę -ma się odbyć podobny 
festyn w Łopszach mtaszych na Spiiżu dla uczcze- 

foczniicy przyłączenia Sp!ża.

nie żadeń „peobyłak11, lecz ks. Paulta nffie posą-, 
d:zbini\r zgoła n  lewicowe przekolreanfta. W- 
„krflajplkach żij^dolwskich" nśie 'za-uwątżctro żad­
nego z uczestników Zjwzdu. Nra raucta w  „So 
kole“  przygrywała ta scima 'orkiestra, która 
ipr-zyprywą wszy-stk‘m rautom endeckim w  tej 
nta-lewi-cowdj ihstaducyi. Feistyn rftedzielnfy 

. .  . rńe przestawaj w  żadniym zw ^zku ze Ztazdem
odoył się w  Lipnicy arj, (Z uuc«czyst(^oiz 1:m 6 . sierp^a. Urządziomy

jirg^-niza-

D.

s i «  r.ie

Zjazd dziennikarzy.
Lw ów , 12. sierpnia.

Udẑ taił w  zjeździe delegatów sy-udykatów 
dteferrlca-rtskich -i Towarzystw  pokrewnych, ma 
jącym się odbyć w e  fejybwie od 23. do 26. 
wrześnii-a br. zgło'sf'ł-o d-Wtychczas 14 zrzeszeń 
dziertr.ikarsktah. -a międży tymi. i Syndykat I 
-dzienrCkomzy pcmctrskicti. Nadto żary. wi ad a ' 
swój 'przyjazd w charakterze orywatnym wie­
lu dziennikarzy. Kómitet zjaz^ta wobec wlel-1 
ki-egc braku nheszkań we Lwowie, a zwłasz- 
!|pz3 w owym czacie, gdy ma się odbyć tutaj1

także otWwrcta „Targów Wsclioanich,T mnżf 
zapewnić pomieszczei ta jed-ynie tyłlco pn. -de- 
lega-totai.'

Wkóikle '3 -ik<teresclwianfee zjazdem objawił 
Polski Związek Prasy Prowtacycinai-ne-j w  
W-a^szaiwię, który zgłoś1! dwa' refera-ty, a mia-, 
n-cmicie p. red. Grajewskiego „Indywldu-abzm 
a Zw-iiązP“ j  'Sfcłw. p. Józefa Radwasia-, red. Ge- 
zety Kafisldej, -ma tems/t „Upadek prasy prowin 
cyolpaBneO >pu wcjm;e' światowej1*.

rLov.raTzys-twio Literatów .i Dztannikar/y 
Pollsiki-ch w  Warszawie, którego prezesem jest 
P. Keomiefz Tetoajer, zapowiedziało, że wy­
znaczy iprizyn-aj-minlej jednego referenta j temat 
refer-atr Paldeśle niebawem.

'KSfift-tef Zjazdu (Lwów . Akadcmi-dka1 13, 
Ra/sy/mo .-i Kało lit. art.) prosi wszystkie zrze'sze 
nią czierenlfcarSłróe, aby w  nleprzek ra : z;ł)l'j;ym 
tenmimwe do 30. bm. niaide-słały m-u ńmoi-maicye 
żądane pismem z  27. fipoa1 br,

0 mieszkania dla gości
przybywających na „Targi4',

Lwów , 12. sierpnia.
Od -trzech dnfl czytamy mat murator msast'. 

bardizó tułały i estetyczny pklkaa „Targów 
Wschcdiniób11 zapraszający do użycczett ĝ; guść 
n|y zagr.ałntfcznijjjtn i *Wohn Kupo )-m i wystaw- 
-cclmi, którzy prz3'będe w e wrześniu tte „Tars i*' 
do Lwowa.

RcfzgłOs, jaki- zyskała w  państwie i za g r» 
Picą impreza lwowska której diowcdem są na® 
-zwyczaj liczlnie dto-tych czasowe i ciągi!e jeszczaf 
rLpływające zgłoszetiią wystawców, każą -spi» 
dziewać się z całą pewWośfcią. że Lw ów  bę-dzta 
gJścffł we wrześniu w  swych mumch cotaat1 
nin-iej ftk|nlś^!-ę tysięcy, a może iztaaozń-ie 
wiięcej obcych pi-zybyszów.

Jaka -stąd wynoiknie bezpośredma kotbzyść 
dih Lwow a nfietó 'potrzeby podkreślić, gdyż 
każdy to łatwo', zr^zutnte, -a milio,-ny które do 
' as wrotamą pefetużą do podniesienilai dhbrobytu 
ntaszego: ukochatnęgo gredu.

W  zatmiałi za to powinfen f Lw ów  okazać 
swą wdzięcztoość i przygotować dta przyjezd­
nych taką gclśc%ię, któi r;by ich zachęciła i w  
łataieh następnych -do tem odrotłweiiszegó od- 
wiedzanSą Lrwiciuą w  czasie „Targów 1’ maistęp 
mych.

Już -w piferwszych dwu -Srferch pd ogłosze­
niu wpłynęły fc'zinte zgłctszeui.a mieszkań, -ospy 
wskazywało mą ztncz.umier/iie apeta -przóz tutej­
szych mieszkańców, zgłoszenia -te atołi są w  
stosunku dto z apof-zebclwanla jeszcze bardzo 
znikome, gdyż 'będzMmy- potaztabówaię dia na­
szych g:Ści 10— 20 -tysięcy pokoi w  d Airach 
pryw-a/tnych.

Dyrekcyai „Targów  Wschodlaich11 pódob- 
nfie j-aik wszystko, orgatSZuje i -kwestytę miesz- 
kaailotwa nadzwyczati i-r; fn-le i celo.wo, wszyst­
kie zgłosztcime pokoje -będą oglądanie przez dele 
g,a;tów i przydział „gościa11 nastąp: odpowied­
nio dd jakośd poikoju i -ddmu w którym go 
ftaińo-Wamo. _

Nta octaga&cie się wSęc Lwówianfe ze zgła 
szaW!eui gościny, posunąć, ze jesttto waszym 
moralmym rbówSiążkiem i że bondir: majszegc'
gr-odu tego wymaga, a że ut^e cum duld zaw­
sze połączyć warta, pejmlętajcta także i <a tern 
że sute JĆymagrcdlzen-ie wyztuatzetnę ii gwatrwm- 
tclwdne .przćz „Zarząd Targów 11 16OO m-p. za' 
pokój z -osobnym wdhlodem za dobę) jest samo 
■przez się bardzo izaićhęcaaące.

Staro 'kwaterunkowe „Targów  Wschód- 
mich11 mieści sta przy: -pi. Hafickhn 15 (gmach 
Baimku Wpc-tecznego) i  jest czy rwie y  g-jdztaaoa 
od' 9— 1 i 4—7.

Kronika telegraficzna.
.(Telef.) (-tn) Na^etray Wódz w nagrodę Ąz 

męstwa nadał krzyże waleczności' -gen. Sezpjtycr 
kremu, Haljeroyi Józefowi, Haberowi Siauisławo- 
wi, RozwadowsL emu, SosukoyTsklefru i Rj-dz- 
Smigłemiu.

(Teletf.) (atu) Zmjany Ha placówkach tegifafacz
Rozeszła się w Warszawie pogłoska że poselstw#
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połske na Łotwie w miejsce P. Kamienieckiego 
objąć ma były delegat polski w Konstantynopolu 
0. Jadko-Narki ew ic z.

(T&laf.) (m) Podsekretarz stasiu w irinfeter- 
łtwfa sprawiedliwości p. Morawski. jak słychać 
ustępuje ze swego stanów ska i zostanie członkiem 
sądu najwyższego. Na jego miejsce zostanie pod­
sekretarzem stanu członek tegoż sądu p. Zygmunt 
Rymowicz.

(Teelf.) (m) Konsulat polski w Czerrjowar-ch 
prosi zarządy pojskeh zdrojów. zakładów klima­
tycznych, przedsiębiorstw komun kacyjnych. zwla 
szcza żeglugi rzecznej i morskiej, wreszcie in n y  
handlowe ? przemysłowe w Polsce o nadsyłan e 
pia,katów, 'broszur, anonsów' i t. p. do bur i po­
czekalń konsulatu w celach reklamy.

■OTelef.) (nr) Cholera u gratreic. W  dtągu pierw­
szych dni serpnia b, r. w Smoleńsku zanotowano 
9 wypadków cholery, z tych 6 śmiertelnych. W  
Łomży 3 Wypadki, wszystkie śrńertelne, w Bo­
rysowie 2 wypadki. Miejscowości te znajdują się 
tuż nacf granicą polsko-rosyjską.

(§ BE.) Radio. Na Morawach odkryto sito 
źnó.lła naftowe.

B R O N I H A .

Repertuar teatru mlejskego?
W  piątek 12 bm. „Biały mazur", operetka 

tehara.
W  sobotę 13 bm. ,.R'goletio“ , opera Verdiego. 

Gościnny występ Dawida Jarosławskiego i Fran­
ciszka Bedlewńcza.

W  niedzielę 14 bm. „Czar munduru".
W  poniedziałek 15 bm. „Rigcletto". Goścmny 

jwystęp Dawida Jarosławskiego i Franciszka Be- 
'dlewicza.

—o—

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO.

Gościnne występy K. Adwentowicza:
W  piątek. 12. bm. (po raz p.:erwszv) „Panna 

Julia", dramat w 3 aktach Stciindberga (nowość).

Lwów, 12. sierpnia.
Złoty jubileusz zaślubin; obchodzić będzie w 

sobotę 13 bm:. p. Jan Lerski, powstaniec 63-go ro­
le u i długoletni członek Rady miejskiej wraz z 
małżonką swą p. Zofią z Szepińskich. Cieszącej 
się powszechirą sympatyą rodzinie towarzyszą 
tyczenia szerokich kół naszego miasta.

Z życia towarzyskiego. W  Warszawie odbył 
się przed kilku dniami w  kościele św. Krzyża ślub 
p. Roberta Bcehfeiego, b. artysty sceny lwowskiej | 
a obecnie członka teatru. .p. Ordyńskiego w War­
szawie, z p. Jadwigą Osbergerówną, współredak- 
4orką wisrśzawskieji „Rzecżypospo!itef‘ .

(§) Pogrzeb błp. Heleny Wełnówmy, córki po­
wszechnie znanego adw. dra Ig. Weina odbył się 
wczoraj po południu z hal ceremonialnej cmenta­
rza Izrael Dawno przed godz. 3 tłumy krewnych 
majom, j przyjaciół ciężko dotkniętych rodziców 
zalegały obszerny plac przed halą. Po wyniesieniu 
zwłok kantor odśpiewał w  asystency i chóru tem- 
plowego modły rytualne a rabń postępowy odmo 
mlł tylko modlitwę, poczem zwłoki złożono na 
.wieczny spoczynek. W  myśl życzenia rodziców 
nie wygłoszono żadnych mów. Ale tłumny udział 
w  pogrzebie św adczy najlepiej ,n tem. jak głębokie 
współczucie towarzyszy ciężko dotkniętym ro­
dzicom.

<k) Sezon owoców. Na mieście inaszem w  cią­
gu kilku ostatnich dni, ukazały się całe masy prze 
różnych owoców. A więc jabłka, różne gatunki 
grusz i śliw. Przepełnianie niemi wózki ubczme, 
zasypano rynki i place. up:ększtcmo wystawy skle 
jsowe. Ceny? Przecież wszystko drogie —  dla­
czego więc piękny owoc miałby być tańszy.

Żądania ekonomiczne Introligatorów. Dnia 10 
■terpnia odbyte sie we Lwowie zgricmadzenie ro­
botników i- robotne imstroligatorskieb i pracow­
ników wyrobów papierniczych, na którem uchwa 
lento przedłożyć pracodawcom żądania podniesie- 
frńa płacy *> 80 proc. Dodać trzeba, że obecne pła­
ce tygodniowe wynoszą dla robotnic od' 340 do 
1800 mik., płaca robotnika od 1600 do 3400 mk.

£—) Zawiedziona miłość. Stefania K., licząca

»  t " t  . Z-. ..... . . • » • « * , (
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20 lat, sługa, z pcwodu zawedzicnej miłości usi­
łowała wczoraj odebrać sobie życic przez otru­
cie. W  tym celu zażyła cłrea 5 pastylek sublhnatn- 
wy-ch. Wezwane Pogotowie rafcdnkowie po udzie­
leniu pierwszej pomocy odwiozło desperatkę do 
szpitala w stanie groźnym.

0) „iPirzejj Łł°s®ni» przed naszym, czyś zaparł 
nieb5os.y?“ ,„ To rozpaczliwe wołanie nieszczęsnej 
pani Abrabamowej przychedzś nam kdkpoć dzier. 
ne na spragnione usta, które karmione jedynie ku 
xzem ulicznym, modlą się „kropelki, kropelki choć 
dżdżu. Ale P ;an Bóg wysoko a lwowskie beczko­
wozy daleko j zar. m przyjadą gdzieś skropić ja­
kąś uilicę, już największe •nasilenie upału mija, 
wraz z chylącym s'ę ku zachodowi dniem. Gzy 
długo jeszcze tej kanikuły?...

(— ) Ogi®ń. Wczoraj rano o godz. 10 powstał 
ogień w mieszkanki Kaźmiery Krawiec przy ul. 
Ormiańskfej 1. 30. Wskutek wadliwej budowy 
kuchnij zatliła s ę podłoga ckt której .poczęły pło­
nąć sprzęty. Miejska straż pożarna ogień ugasiła.

(—) Trzy tysiące trzysta pięćdziesiąt dolarów 
zginęło wczoraj w południe z szuflady w  kanarze 
wymiany przy u. Jagiellońskiej 1. 9. W  jaki spo­
sób zginęły te pieniądze narazić niewiadomo.

(—)  Okradzfpssy dozorca. Wczoraj w południe 
dotychczas nie wyśledzeni sprawcy włamali się 
do mieszkania dozorcy realności przy ul. Szopena 
i  10 i skradli garderobę wartości 27X00 mk. Po­
szkodowani Dmytro i Wanda Górscy zawiadomili 
o tej kradzieży policyę.

KO M U NIKATU

Związek polskich artystów plastyków wscho­
dniej Małopolski, poparty .przez ministerstwo kul­
tury j sztuki, urządza w czasie trwania „Targów 
Wschodnich" wystawę sztuki i przemysłu arty­
stycznego z całej (Polski i oznajmia wszystkim 
artystycznym instytucyiom. szkołom zawodowym 
(kilimy, koronki, zabawki ftp.) oraz poszczegól­
nym artystom i wytwórcom!, że zgłoszenia ekspc 
natów przyjmuje najdalej d:o dnia 25 sierpnia br. 
Bliższych fnfortmacyi udziela sekretaryat Zwią­
zku Lwów, ul. Wronowska 4.

Pav/'lon dla młodzieży w Sanatoryum w Ho. 
łosku. Dzięki niezwykłej energii i ofiarności prof. 
dra Wi czkowskiego, przy pomocy ministerstwa 
zdrowia publicznego i Czerwonego Krzyża, zo­
stał zremuntowainy i otwarty pawilon dla mło­
dzieży Sanatoryuim na HŁfosku. Pawilon posiada 
miejsca na 16 chorych. Rozwijająca s;ę z dniem 
każdym działalność Twa walki z gruźlicą, zysku­
je znowu mową placówkę, a społeczeństwo wdzię­
czne za ratunek od grożącej klęski nie poskąp; o- 
fiar. Lokal Towarzystwa mieści się przy ul. Ja­
giellońskiej 12.

Drób na „Targach Wschodnich** we Lwowie. 
Podczas „Targów Wschodnich", które trwać będą 
od 25 września do 5 października br. odbędzie 
s'ę sześciodniowy pokaz drobiu, którego urządze- 
niem zajęło się Towarzystwo Gospodarskie we 
Lwowie. Obok tego pokazu odbędzie się w tym 
samym czasie i m ejsou wystawa' gołębi, na któ­
rej będą udzielanie premie i (odznaczenia. Bliż­
szych i reforma cy:, druki na zgłoszenia udziału i 
programy wysyła Komitet Towarzystwa Gospo­
darskiego we Lwowie,'ul. Kopernika 20.

Zapomoga doraźna d|a nauczycieli. Związek 
Zawodowy Nauczycielstwa Polskich szkół śred­
nich otrzymał tc-d nauczycielstwa duńskiego kwo­
tę 210.000 (dwieście dziesięć tysięcy) marek pol­
skich, jako ofiarę ma zapomogi dla najbardziej po­
trzebujących nauczycieli, względnie wdów i sie­
rót po nauczycielach. Suma ta podzielona zostanie 
ma początku września br. przez specyahf ?. do tego 
powołaną komisyę. Osoby pragnące uzyskać za­
pomogę, bez względu' na to, czy należą do Zwią­
zku czy nie należą, zechcą zgłosić do biura. War­
szawa! Bracka 18) przed dniem 1. września br. 
umotywowane żądanie.

Akademicka Ceptraia Samopomocowa we Lwo­
wie podaje do wiadomości Kolegów, te ma do dy- 
spozycyi 10 miejsc wolnych na wyjazd do obo­
zów w Gdyni Zgłoszenia Kolegów, chcących wy­
jechać nad1 polskie morze przyjmuje w środy i so­
boty od 7— 8 w lokalu Bratniej Pomocy Studen­
tów Uniw., ul. Łozińskiego 7. *

Z CAŁEJ POLSKI.

Ile mamy teatrów w Polsce? Do chwifi oheo- 
niej na ziemiach polskich istnieje 34 stałych tea­
trów' polskich: w  Warszawie 12 —  w Kraik'o- 
wfie 4 —  w e Łwdv/ie 3 —  w Łodzi 1 —  w 
Kafezu 1 —  w  Lublinie 1 —■ w R a domin 1 —■ 
w  Wl%ńe 3 —  w  Białymstoku 1 —  w  Poznte- 
riftu 3 —  w  Tclrulrau 1 -— w Bydgoszczy 1 —  
w Bytomiu 1 — w Sosnowcu 1. —  Liczba ta 
bymaSmniiel ńie jest wyist.-rczrlą/ca, -boJwiem F- 
cztne ineie ce'nitr:ą miejskie (Częstcchowa. W ło- 
cłswdc, Przdmyśl i w. iw.) —  stałych teatrów 
nie posfadbja.

Halberstadt wypuszczony za kaucyą. Znany 
spekulant walutowy Jakób Halberstadt, aresztc- 
wany dwa ty<g'odnle temu, został wypuszczony aa 
wolną stopę za złożeniem kaucyi.

Zderzenie pociągu z automobilem na staeyl 
Grzegórzki. Wczoraj kolo południa pociąg osobo­
wy najechał na stacyi Grzegórzki na automobil 
Automobil został zgruchotany, a jadący w nim 
Jan Siemiński, sierżant kolejowych wojsk samo­
chodowych i Tomasz Oleśnik, starszy żołnierz 
wyrzuceni siłą uderzenia, odnieśli1 ciężkie potłu­
czenia. Pociąg wykolej się, jadnaikiowoż nikt z pa 
sażerów nie padł ofiara wypadku. Zmuszani byli 
tyłka opuścić poc:ąg i dalszą drogę odbywać pie­
szo.

Bestyalskią zamordowanie pary małżeńskiej..
W  miejscowości Sułutów koło; Wielunia, zamor­
dowany został w bestyalski sposób leśniczy Bo­
recki wraz z żoną, Motywem morderstwa była 
zemsta złodziei leśnych, ponieważ Borecki nie po- „ 
zwalał kraść drzewa z lasów państwowych i o- 
bowiąizk' swoje pełnił bardzo ściśle. Zamordowa­
ni Boreccy os;erodli troje dzieci, z których naj­
starsze liczy lat 5.

(.) Zatrucie, ryb w Bystrzycy. Przed kilkoma! 
dniami prąd wody1 na Bystrzycy niósł w dół c-d 
Lublina całą mase zatrutych1 ryb. Gromady ludzi 
zebranych nad brzegiem wyławiało zdobycz. 
Przyczyna wypadku nieznana.

—o—
Z dziejów Sybiru i katorgi. Łotr i rozpustnik

w mundurze ■rosyjskiego czyreowmika, pogwałce­
nie zwobody obywatelskiej, czci niewiast i god­
ności łódzkiej w państwie knota i katorgi, ofo nie­
wyczerpany temat dla nieskończonych tragedyi 
ludzkich. Iwan And reje w zastępca gubernatora', 
gwałciciel sióstr i kochanek ofiar swojego dzikie­
go okrucieństwa, knuje sam na siebie karę mści­
wego przeznaczenia. Kochanka jednego z licz­
nych jego ofiar, zesłanego niewinnie na Sybir ko­
zaka, Sargina poprzysięga mu zemstę i śledzi g »  
póty, aż demaskuje go przed władzą, jako złodzie­
ja j rabusia carskiego złota, inna z jego ofiar za­
bija syna gubernatora w jego mieszkaniu, a wte­
dy otwiera się przed.' Andrejewem1 to piekło, w 
które wtrącał dTugich. Zesłany na Sybir, przyku­
ty de wspólnej taczki katorżnej z Sarginem przie- 
żywa straszliwe męczanrże, aż ginie w  płomie­
niach1 wybuchu kopalni. Przepięknie widoki śnież­
nego Sybiru era z ze wstrząsającą prawdziwośdł' 
przedstawiony -wybuch kopalni z obrazami ©cdrey 
m? iście Dantejskiego piekła, czynią1 ten film rze­
czywiście gcdnym widzenia.

m o u o m s i t k .

Kursa g ie łd y  la o w s k le l
Lwów, 11. s erpni*.

W a l u t a
L Akęye banl *ws ta łq «a ń  s t a  w j ;  i  a iw

isyya- 
Wart. OTłt••bm. (łfłlŁ Tr»«rt
K • ■ • « r

Bar#: wr-.
I. do VI em ' 230 44-80 510 -- — — —

Bank drńtontww7 280 — 700*— — •— — •—
Bim!; Maob gw f  »aA » 289 30 800*—  — • _  — •—
Baofc hrpat. zemalsy 2^6 28'— 42J*—  — — •—
Baak MaJjooUki 230 22 40 650*- —  -  —
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Były pilicy £nt niebezpiecznym oszustem i włamywaczem.
Dwa (ata p£ l*cyamtem Lwowskim. —, Oszust na wljcłką skalę. — Złodziei z amator ijtwj. — Ml- 
ikmow© szkody. — Niestrudzony pościg ®rasp. pof. Riedlera. — Are»ztowakue i ucieczka. —

Zdraitól go iłst. — Pod kluczem.
Lwów, 12. sierpnia.

(§) NKizwykly ptaszek znajduje się od wczo­
raj w aresztach poiicy. Jest '.nim 24 letni oszust 
i włamywacz Jan Woźniakiewicz, który 

w  latach od 1918 do kd.ica 1920 był poLcyair 
tem przy lwowskiej straży bezpieczeństwa.
W  tym to czasie porzucił służbę i poświęcił 

«ię wyłącznie zawodowi oszusta i złocłzieja, 
gr^sijąc po ©alej prawi© Polsce.

Przez półtora roku oszukiwał i kradł npemjąc 
sfałszowanymi óckamentami.

Szkoda wyrządzona przez niego różnym ofiarom 
wyroś' wedle własnego jego pir.yznama się prze­
szło iTLlkai a wedle zestawień policyjnych docho­
dzi do

kilkunastu ntffltonów marek.
Woźniakiewicz występował przez Półtora ro­

ku bądź to jako dyrektor Towarzystwa ekspioata- 
ryl lasów, bądź to jako dyrektor cukrowni i w  
itym charakterze

oferował najrozmaitszym ludziom -większe 
ijofci cukru,

pobierając od nich większe zadatki. W  tym celu 
wystawiał odbiorcom swo'm .następujące 

upoważnienia:
Państwowy Zai sąd Odbudowy Kraju zezwala

Partu---------------na przew óz------------------cukiu
białego z ----------d o ------------- Przeto rprasza s ę
w-szeik e władze bezpieczeństwa oraz funkeyona- 
ryuszy kolejowych o ułatwienie wyżej wymienio­
nemu urzędnikowi poiiróży.

Naczelnik Zarządu
Ir-ŻyN ,̂r

Następuje
bardzo ffliaznpcznis sfalszowana pieczątka. 

Państwowy Zarząd Odbudowy kraju i drnga Pie­
czątka: Prowiamtura O. O. Q. we Lwo-wie lub w  
Lublinie. Mimo- to łatwowierni; wpadali jak ćmy 
w  ogień. Woźn ak ewica pobrawszy od ofiary 
kwej

zadatku od 20,000 do 50.000 marek
prowadził ją do jakiejś przechodniej bramy jak 
cd. przy ul. Kołataja 8 lub .do Domu N&rodnego 
) kazał jej tu czekać na tego pana. który w maga­
zynie tu ma przechowany cukier. Nietylko. że pan 
ten nigdy nie przychodził, lecz Woźn afciewicz wi­
dząc, że ofiara jego jest zajęta czekaniem, 

szedł do ,»®j mieszkania i w międizycZasje 
okradał jo.

Po jakimś czas e, kiedy grunt pod nogami po­
czął mu się palić, Woźniakiewicz uciekł stąd', roz­
szerzając zakres swej bandyckiej działalności n'e- 
tylko na.'Inne miasta, ale także i inr.e dzielnice 
iPolskl Nie dał jedrak za wygranę 

insnektor poilcyi Riedler, 
który się uwz ął, ze musi Wożniekiew cza dostać 
w swoje ręce. W  tym celu puścił w  ruch cały 

aparat houfidcrtcko-polłcytoiy, 
wysyłając do różnych ekspozytur i urzędów śied- 
pzych teelg-amy i teierony, dzięk którym Woźnia 
kiewicza

aresztowano przedwczoraj w Lublinie,
a wczoraj odstawiono do tutejszego sądu karnego, 
pkąd go sobie ,,wypożyczył“ imsp. Riedier celem 
(przeprowadzenia śledztwa poi cyjnego. Już przy 
poprzednich dochodzeniach insp. Riedier skonsta­
tował. że razem z Woźn-iakiewiczem współdziała­
ła p.zy jego sprawkach

cała jego rodzina, którą też aresztował. 
Znajdują się tedy już od dłuższego czasu pod klu­
czem matka jego- An cia, siostra jego Julia i brat 
^Władysław. Przyznali oni, że meble i inne przed­
mioty! pochodzą z

rabunków listopadowych, 
poszczególni ludzie poznawali: przy pomocy po- 

icyt swoje rzeczy ogaiacając w ten sposób ze zra 
bowanego dobrobytu meszkanle Woźnia ki-e wi­
ęzów. Sprytnego oszusta i złodzieja aresztowali 
1 erownik ekspozytury urzędu śledczego w Gor- 
Jh ach p. JViaryan iMstrkiew>icz i urzędnik śledczy 
Julian Sw 'stek. Już go byli raz przyłapali w pocią­
gu oodcz.aS kontroli 1'egitymacyi, ale Woźniakie- 
jwi«z podając fałszywą, naturalnie legitymacyę

równodzieśnSe Msfcoesył z podągH będ jo ego 
w pełnym ruchu,

a wszeik'1 pościg za nim byl wówczas daremny.
Ci' sami wywiadowcy chcieli go aresztów ać 

w hotelu „Engla“ w Gorlicach. Wobec tego jednak 
że był uzbrojony w rewolwer, dKaar^j go 
wpierw rozbroić. Z tej okoliczności skorzystał io»n 
i złregł z  Gorlic.
Urzędnicy ci jednak śledzili korespondencyę i do­
stali w swoje ręce 

list, który Wożniakuewicza zdradził Q był jego 
zgubą,

Napisał on bowiem1 do restauratora Szeilgi w 'Gor­
licach ltet z prośuą, 'by doręczył drugi list niejakie]' 
H. G., która go miała dacii wysłać do LubfouU. 
'List ten brzmi:

Kochana Lusiu ! Przepraszam cię 'bardzo, żem 
odjechał | ciebie nic ni© zawiadomił, wypadek to 
wszystko zrobił. W  poniedziałek będę w  Lublinie, 
bądź o gedz. 6 wieczorem koło ogrodu „Saskiego*1 
koło bramy, to wszystko ci opowiem cc zaszło.

Twój iR. B.
Woźniakiewicz bowiem legitymowai się jako 

Rudolf BloseL Stuso-wni6 do wskazówek zawar­
tych w  liście w yż wym eniont urzędnicy śledczy 
udali się do Lublina, gdzie przyaresztowali oszu­
sta i odstawili do aresztów w Gorleach. Tutai 
Vv oźniakiewicz

przepiłował nałożo,,© mu łupany,
wskoczył do kuchni, zasypał klucznikowi oczy 
wapnem i us łował uciec. Klucznik jednak szybko 
się zoryentował i przy pomocy innych więźniów 
Woźmiakiewicza przytrzymał dopier/o- na dziedziń­
cu sądowym.

Przesłuchiwany na inspekcy1 bandyta ośw iad­
czy! z całym cynizmem, że gdyby nie przypadek, 
nigdy by go polieya -nie była dostała w swoje ręce. 

łBył bogiem dokładn e poinformowany o każ­
dym tyczącym się jego osoby tak ruchu poll- 

cyi lwowskiej jak i gorlickie}, 
i zawsze w czas się ukrywał przez pościg'em. 
Przyznaje się do ośm u oszustw i kradzieży a co 
do reszty powiada: ,,A!bo ja głupi się przyznawać, 
niech przejdą i niech gadają.1* Z poli-cyi nie ma za­
miaru ucekać oświadczając cynicznie:: „A mnie

poco uciekać z polic-j albo grać waryata 
‘uam na to c^as w  sądfckr'.

Przyznaje także, że ckradł leśniczego Kobba 
w  Skojem, zabrawszy mu garderobę ij bieliznę za 
okol,;; 200.000 marek. Rz ^czy te sprzedał za śmie­
sznie mają kwotę, bo za 22.000 marek, jaiktanm 
chłopcwi między Skolem a Stryjem.

bo teraz bez; bla*ta‘ków najlepiej.
Chlor mnie nie zma, ja chłopa nie znam i tak naj­
lepiej. Woźniak ewitcza zakuto następnie i odsta­
wiono do „dobrej1* celi a dzs zaczną się zgłaszać 
poszkodowani celem rozpoznania go

(Przy aresztowanym' znaleziono rewolwer na­
bity, pcchodzący z 'kradzieży na szkodę leśnicze­
go! Kobla. Dwie trecząiiki „Dyirekcyi pobcyi we 
Lwowie** i „Odbudowy kraju**, plik koresoenden- 
cyi i fałszywych dokumentów, oraz ktiia klu- 
czów, między którymi jest klacz! dó otwierania 
wozów kolejowych.

N U E S U H E .

Mydła toaletom francuskie
angielskie, włoskie, holenderskie oraz mydła toaletowe 

własnego wyroi-u —■ poleca 466
jflff f!3iBk L w ó w ,  ui. Halicka 1.2i. 
M A ieS M  Kraków, Szczepańska 1. 7.

O K U L I S T A  94',
Dr. MAORYCT '.aUTERfTFil*
b. lekarz I. klasy na I. klirsicS okaiistycziiej w W: edniu 
ord. od 3— 5 po poł. Szop? na 7, (boczna Podleskiego)

Specyalista chorób  skórnych  i wenerycznych

D r ,  S O U  W  A  Z
sekundaryusz szpitala pc ńrszechnego powrócił i ordy. 

nuje Słowackiego i, naprzeciw gł. poczty. 9?(

■.EKA.IZ CHORÓB SKÓRNYCH I WENERYCZNYCH

9r. śFrydaryH MaM
Koralnicka 8 (c.d pl. Akademickiego), od 9—10 i 2-5.

4tt,

o d n o w i ć  p n e d p ł a t f  i

Bratobśjstwo w Potibcrcach.
Lwów, 12. sierptria.

W  uzupełnieniu podanej przez nas wczoraj w 
„Gazecie Wieczornej** wiadomości o ohydnem mor 
derstwie w  Podboicach. dowladiujemy s ę -następu- 
jących szczegółów. Bratooójca Jan Kłosowski, któ 
ry ukrywał się w  Parku Głowackiego, zgłosił się 
wczoraj do władzy wojskowej, jako och-omik. Ce­
lem załatwienia niektórych formalność został on

odesłany do staroatwa. Tu w  obawie przed1 wy­
kryciem morderstwa, sam przyznał się iprzeo se* 
k-eta-zem starostwa do popełniemia ohydmegc czy 
nu, twierdząc, iż działał jedyn.-e w obronie swej 
osoby, 'bo brat groził mu pobić dni.

Na podstawie tych zeznań, bratobójcę odesła­
no do policyi państwowej. Wczoraj organ: .poLir 
cyjne udały się do Po.i bor z cc, by na m ejscu 
stwierdzić, czy Jan Kłosowski popełnił 'skrytobój­
stwo* czy też zabójstwo.

.Mggjg— " ~  .1. I I ■

Straszna Katastrofa sam ochodowa.
Sim ochćd w ski: r I ; . — Kucharz zabity.— Restaurator ranny.

War- szavra, 10. sierpnia. 
WTczorai około godz. 5 po pot. szos? krakow­

ską w stronę ul. Grójeckiej

jechał samochód wojskowy ciężarowy
nr. 846, należący do pułku motorowego artyłery’ 
najcięższej (Koszykowa nr. 79), prowadzony przez 
-szofera szeiecowca Andrzeja Łujkę. Samocho-dem 
jechało czterech pasażerów: Władysław Kuchar­
czyk. sierżant W. P. Józei Łacyga. pomocnik szo­
fera, Henryk 'Etobrowolski, lat 38 (iDobra nr. 53), 
kucharz — udziałowiec restauracy-f w hotelu 
„Viictoria“ (Jasna nr. 26) i Edmund Brandt (Radna 
nr. 4), zarządzający wspomnianą i estauracyą. 

Przy zbiegu ul. Grójeckiej I Oraczewskiej 
samochód jadąc z nadmierną szybkością, 

skręcił nagle w  lewo. wpadł w rynsztok, rozbił 
umieszczoną tam kratę żelazną, wjechał n.a cho­
dnik, wywrócił słup drewr amy, mały, naruszył 
słup dr&wnlarty telegraf czny, zerwał umieszczoną

tam lampę elektryczną i wreszcie 
uderzył w dreWułciy piartetowy budynek z 
taką sttą, że wywalił część ściany wiraa: z 
drzwiami wejśr-łowem I zatrzymął się dopie­

ro- na progu sklepu 
spożywczego Ryfiki Grabskiej przy uf. Grójecki** 
nr, 102.

Wskutek silnego wstrząśnienia pasażerowi* 
został wyrzuceni z samochodu, przyczem 

D^bro-woteki znalazł się pod saJniocłiiô eai,
Gdy na alarm -nadbiegli przechod-nic i robotni­

cy pracujący przy układaniu nowej fjti; tramwa­
jowej - usiłowali, wyciągnąć Dobrowolskiego z -po* 
samochodiu w tym -czasie 

szofer, nf© zważając n i krzyki świadków wy- 
nadku cofnął samochodem i przedn)'pm kołem 

przejechał Dobrowolskiego, 
który wówczas dopiero por ó s ł ‘śmierć n-a miejscu.

Drugi pasażer, Brandt, zranił s e w  czoło; zt
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rata po wypacSfcn pobtsgt do. naiWższego Msz era 
i? po opa “Tinku uciekł z miejsca katastrofy, jeszcze 
przed przybyciem policyi.

PozostaH pastorowie, jak również szuier- 
zbrodntiara, wyszli bez szwanku.

(Dokonawszy zbrodni, szofer puści} motor na 
cala oa rę ?) m'mo krzyków ; alarmów właśc^cielki 
sklepu i przechodniów, zacząj uciekać iw stronę 
Alei JerozoEmskich. .......

W  ślad
B? uciekającymi samochodem zjaczęli K«edz ro­

botnicy tramwajowi,
alarmując pracującychwzdłuż ul. Grójeckiej innych 
robotników. Ostatn 'rzucali kamienie pod. /kołg, sa­
mochodu, podkuwał1 drewniane podkłady tramwa 
jowe, wreszcie rzucali desk; /kamienne i t. p. przed 
mioty na nogi szofera, lecz ten nie zatrzymał s ę, 
przeciwnie

uciekał z cordz większą szybkością.
W  pobS żu u!. Szredera stał samochód osobo­

wy, w  'którym przyjechał inżynier s eci tramwa­
jów miejskich p. Napierafeki, Widząc uciekający 
samochól oraz pędzący za nim tłum łudź, inż.

Napjerałskf wsiadł do samochodu, i podążył za nr- 
ciekającym samoc-icdem. Dopiero w  pobliżu 23 
komisaryatu, na rogu ul. Nowowiejskiej szofer, 

widząc radf dekujących połłcya»tów, samo­
chód zatrzymał.

Z zeznań szofera, pomocnika jego i pasaże­
rów wym ka\ że wczoraj około gocfz. 9 rano wszy­
scy byli1 w  restauracyi hotelu „Victoria“, gcTfp 
przed wyjazdem do (Rakowca, wszyscy wypili ja­
koby dwa kieliszki wódki. Jaidąc do Rakowcr, 
n ektóhzy

był! już w różowych humorach, 
gdyż np. Dobrowolski uderzył laską przejeżdżają­
cego wieśniaka, który jakoby nie zjechał z dróg5.

W  Rak o w cu u znajomych Dobrowolskiego i 
Brandta odbywała się kilkugodzinna 1 bacy a z o- 
kazyi im'en n, w której brali udział wszyscy u- 
dzestnlcy przejażdżki.

Jakc przyczynę katastrofy

szofer i ipomocnjs jego motywują nagłe skręceń'e 
'kierownika jakoby przez zabitego Dobrowolskiego 

Szojera i pomocnika jego aresztowała żarn/dar- 
merya Ul plutonu.

Ż SAL! SĄDOWEJ.

EAŁSZYW Y DOKTÓR OSZUSTEM,
Lw ów . 12. sffbrtpinr' ae

(§)Przed sędzią wyrokującym diem Ru/p- 
petn staiwia! wczoraj 21 letni J.gkóh F^schbeiłn 
,juchcxlżc(a,“  z Pło stor dwa1 a ©bęorfe fryzy er 
we Lwto-wfe ■ciskarżolry d oszustwa. Akt oskar 
żen^a zarzuca mu, że  w  nieo-zraaczonem 'bliżej 
nfejsch z pooząttoem roku 1921 w zarmwze 
wyrządzenia pańbrwu szkody -w jegc* sprnwie 
odziejemh zezw-dlerna m  wykóregde praktyki 
lekarskiej? i w w :arze przysperżeni;i sr ,b>e 
(bezprawnych kopz^sśaii Imacątkcwych podrobił 
poświadczenie _ wydziału fekaairstolego w  K-jb- 
wie z daity: K^ów dnfa 16. 'kwietnia1 1917 Ł 63 
maicą którego ternie wydział nadał miu z dlnSem 
5. kw retnila 1917 dyplom lekarza i zaopatrzył 
to polśw%d'cze'n(ie w  fałszywą pieczęć urzędo­
wą, poczern w  ten spcteób pcdncibaglny doku­
ment rmblicznty dołączył do protsbw skierowa­
nej cfd Starostwa1 w  R-d'z'echowte o udzielenie 
mu zezwoflenią tta iwytomę praktyki lekarskiej 
w  W itkowie. Dale} ■zarzuciło. mu oskarżenie że 
w  ciągu 1921 r. w  zaimi.afce wyrządzenia Adeli 
Neuerowej szlkcidy majątkowej powyżej 5000 
metrek wptolwiaiWwSiZj ją podistępnfe w  btąd ł 
.wykorzystawszy jej nieświadctmpść i?lż  jako ro 
syjski lekarz dyplomcwany może uzyskać pra 
:Wio wykony w  sirula praktyki lekarsk:ej w  Mało 
pofsee i okazawszy jej pcdrifoMny przez s^be 
pc&wSadczeni/e wydziału lekazskfegio uni-wersy 
tetu w  Kijowie wy łudził od niej kwotę 49.000 
marek, wskutek czego Adela NeuercWia szko­
dę mejąttoolwią w  powyższej kw ode poniosła.

Wikońcu ctska.rżono gó o ta, że w  Maifopol- 
sce w  ciągu r. 1921 nie odbywszy n m k  lekar­
skich i 'nie będąc jr.too lekarz upożniony doi 
teczenią dfoorych, leczenfe w  sposób zarobko- 
w y wykonywał. Po przeprowadzanie] rozpra 
wie sędzią w ydał w yrok  zasądzający Fisch 
bammaf za belzprawne wykclnywajniie praktyki 
lekarskiej nla kamę -aresztu przez pięć miesięcy 
i u wolimi i! go1 w  toyśl wywodów  adw. dra Daf- 
tnerąt od zarzućodej mu zbrod rui oszustwa.

ŁA P O W N IC T W O  PRZED SADEM.

Lw ów , 12. sierpnia.

(§) Przed trybwnnilem wyjatto-w ym, które­
mu przewodniczy s. r. Oo-ettirnger. rozpoczyna 
silę dziś rozprawa, którą w  wysokiej mierze po 
winna zlawiitereSować Dyrekcyę Skarbu w zg l 
referenta -od wymtoru ptdJatku za łapówki. 
Tłem bowiem rozprawy są łapówki, które po­
bierali byli funkcydnąryusze policyi państwo­
wej w  Rawie niskiej .a które dawali handlarze 
tytoniu i zboża przy pomccy stałych pośredni­
ków'' pośredniczących pomiędzy bóorącylmi i 
• dającymi. Jako chkfccżeri Zćrts^dają b. kerow - 
;ulk ekspozytury pol-cyi państw, w  Rawie ru-

skiej Piotr Malik, wywiadowca tejże ekspotr/- 
tury Midcz. Kowalewski, jako oif którzy brali 
łapówkę za puszczane u a  wolrfą stclpę przy- 
trzjoniainych na ba-ndliu zbożem i tytoniem Ber 
niarda Gerstlera, Arena L e * a  Straussa-, Josta 
Sahutza' i judę Hehscha, Frennką. Ponadto za- 
sńado.ja na łsfwle oskarżonych Izrael Fleisdher 
i SaflcrtfłJjrt MiiWfcneister, którzy zawsze jawi]’ 
sfę jakby deus ex pacliiną: Ilekroć óskairżerń po 
1'icya'nci .przeprclwadznli re-^ e yę  i zapośrednil- 
czając braffi ckup dzieląc się z  funkeyonaryu 
szami potlńcyi. Aki oskarżenia zarzuca oskarżo 
nym zbnudnię z ustawy styczniowej 1920 zo- 
grożoinej karą śmierci.

Z WARSZAWSKIEGO SADU WOJSK.

TRZY MIESIĄCE WIĘZIENIA ZA SŻRODĘ W Y- 
RŻADŻONA SKARBOWI PAŃS1WA.

Warszaw®, 12. Sierpnia. 
(Tełef.) (m) Sąd: wojskowy w Warszawie 

skazał ma trzy miesiące wiezienia bez zastosowa­
nia dekretu o ammestyi majora 1 p. ułanów Krc- 
ehicwieokich Jana >7ogorskiego za pobieranie z 
furndirszu dyspiozyicyinego' plaeówk' rzymskiej po 
500 lirów dodatku /na wywiady. Pogórski jednak 
wywiadów tych nie dokonywał, lecz korzystał z 
raportów i puWkacyi fadrowych wfcisk ch, przez 
Oo w błąd wprowaiził swą władzę przełożoną, a 
skarbowi państwa wyrządził znaczną szkodę. —  
Szef Pogórskiego, ppułk. br. Poiniński, który rów­
nież zasiadał na ławie oskarżonych za ukrywanie 
występnej działalności swegoi pietniocn lia, został 
uwolniony. W  liczbie świadków by lii m. i. gen. 
Rozwadowsk; i minister Skirmomt.

Ofiarncść,
 ̂ Lwów, 12. Sierpnia.

'Na czyn góiiłoiśląski złożyli w. redaktia, naszej: 
N. N. jako ekspiacya-w procesie

u. VII. 1020/21 marek 500.—
N. N. jato eksplacya w  procesie

u. III. 972/21 marek 2000.—
N. N. jako ekspiacyia w  procesie

u. VII. 823/21 marek 250.—
Kino „Apollo" zostaw przez gościa marek 100.—  
J. SanuszHewicz marek 200.—
Lokatorzy kamienicy przy ul. Gróde­

ckiej 10 marek 200.—
Razem marek 3250.—

Oigółem zebrano na czym 'górnośląski w re-da- 
kcyi waszej marek 117.530.

*r
Na ociemniałych Inwalidów.

'Peifonal ksaęgarit; Alteriberiga, zamiaist kwia­
tów na tnimitrę Z- Altenb. irgowtj marek 600o^—.

*
Na ofjrotców Lwowa.
Nadzór transu, wojsk. Kopyczyócaeh mu­

rek 1201.—.

s.to u iiiij i airi i
! 3ka

W a rszaw a , M io d o w a  14. A d r .te le f. ,B E K A *  W arszaw a
, sprzeda bezzwłocznie 1053

21 muóisoI i prewei wisiii Jo iii;
Informacyi udziela reprezentacya teiźe Spółki na Mało- 
p Iskę: F rzed s ta w ick ls tw o  H an d lo w e  B ia łcb u rsk i,
K n o p iń ‘:ki i Ska z o g r  odp . L w ó ’.v, uL L e g :o n ów  1.
T e le fon  Nr'. 3 4. Telegrom y: B iałobr:rski, Lw ów .

P C  S A D Y  IPI3&S2

1026

U rzęd n ików  
C'3hia antór# MlnjCl 
ik sp e d y e n tó w  uąnfd. 
Chfopc ów Jo Witt

p o s Z ł i K w j e

ŚWIATOWA FIRMA
do Biura o g ło s z e ń  B.iicka, K jściuszh i 2.

ffiOii prifdsiebiorstwo
przensysfiowe

przyjmie na dolrych warunkacn -amodzielnegojną) bO> 
:h: Oteri-bkę), kore-pcndenta ltk^j ’ rłacającearofcrj) 

poprawnie językiem polskim i uiemi ickim, piszęoego(ci,) 
bardzo biegle na maszynie. —  Zgłoszenia nadsyłać do 
Biura Reklamy Chorąż.zyzna 7 pod .Okazicielowi je- 
dnomnrkówki Nr. 95936S*. 1054

i i  riio m s łPWHa(iiiw! -
poszukuje do prowadzenia fabryki
przetworów portowych, —  Zgłoszenia pod „Porof* 
da Biura ogłoszev S. Sokołowskiego i Ski, Lwów 
Jagiellońska 7. 14)71

1 t ł i P K © ,  s ^ r ^ E D a ż ,  r ^ u j A 1
Miyńsl.ie urządzenia komlet.ie dostarcza bezzwłocznie 

, Pilot", Lwów1, Batorego 4. 659

Fotog.-aficzny aparat 9.12 pierwszorzędny sprzedam 
za 35.000 Mk. Biuro Sokołowskiego „Fotograf*. 101O

Kamienicę z komfortem lub wi'lę 2-mieszkaniową kupi 
architekt Sof er we fabryce „Dąb* Lwów, Łyczaków* 
ska 27. 103?

Sp ieszc ie  do Washingtonu nmeryk. sklepu 'comilowegu 
Kopernika 22. Kupuje, sprzedaje i przyjmuje w  komis 
wsze'kie orzedmioty. 106?

P R A S Ę , di slomj Dlisiii. Jiiipr“
prawie nową, Mkp. 428.000 SDrznda .P IO N*, Lwów, 
Zamarstynów, Lwowska 48. J.07Ó

i M ILSZKAH UT, L O K A L I ,  3 X L I » § 1
M ŁO D Y  R U P IE Ć
n a  w y t s z e m  s la^ou *S sku , p o i z u k i i j a  
p o l i o ju  e ł a ^ jn e k o  u m e b lo ia r a i i^ o .

Łaskawe zgłoszenia pod w5pokój“ do biura 
ogłoszeń Briick:, Kościuszki 2. 1066

Poszukuję za dobrem wynagrodzeniem od zaraz

m m zm nm ,
ztożor.ego z 2 lub 3 pokoi i kuchni,
umeblowanego lub nie w willi z ogródkiem. —  
Dzielnica nie odgrywa roli. Pożądana bltzkość 
przystanku tramwajowego. — Oferty kierować 
proszę: T. Batkowski, Hotel Europejski 11. 1080

3 L .o l s . c a 3 .x a .  TOL&, t o T - u r o
4—5 ubikacyi możliwie w parterze poszu­
kuje Pclskie Tow. księg. kol. „Ruch* S. A. 
O 'ddział we Lwowie, 2ie'ona 6, II. 1046



5tr. 8 ♦GAZETA PORANIA*

_E3i mm
Do firmy „ P O L S O T " ,  Polskiej 
Spółki dia cbrotu towarowego 

Lwów, ul. Szajnochy I. 2. 
O d d z ia ł techn iczny  ni. S o n la rd a  1, S.
II. sch '!.i pr. I. p. fd a w n e  b iuro s r .ro w :ó w )

ladesiłoLs^ESĆ W A G O N Ó W  ARTV/;UŁÓ W  i PR ZYBÓ R Ó W  TECHNICZNYCH. —  P A C Y  p rą d ó w sk ó :z a n e , bel.ijske  
i wielbłąóue spscyalne do celów wi-rfcniczech 'Bahi-Remen), gurtowe i druciane. 1— ZESZYW ĄCZH tłuszczone i ochromowe, 
łączniki do Dąsów" różnych sys emów. —  W ĘŻE G U M O W E  wszelkiego rodzaju, o rac v'ężt z prrąCziwa do sikawc : oraz
W IAD R A  pożarnicze.— PIERIoC/ENIE gumowe do tłoków naftowych (KOLBENRINGE). — ARTYK UŁY gumowe dla fa >ry*< 
wody sodowej. — PŁYTY i pakunki do uszczelniania, maszyn. — Sznury coc;owe, ckrągłe i kwadratowe. OLIW iARK' 
i smarownico różnych systemów. — W O D O W S  ..AZY i mierniki o-ygindine KLINGERA. PIŁY dc erzewa, metali i cyrku- 
laiok. — PILNIKI Bieckmanowskic .'-‘houiz* i Fischerowskis „St. Egydyor*. — TARCZE SZM iRGLOW E do piłki do narzą­
dzi. — Artykuły szr-irglowo. — PO M PY  nosniżne i żelazno, stal r żn.=j jakości. —  Kompozycya. —  K O W AD ŁA , imadła, 
klucze do śrub. — NARZĘDZIA MIERNICZE do wszelkich celów. —  M A S A  do filtrowania piwa i wftns. — SZPUNTY  cze­
skie prasowane i toczone. — KORKI prawdziwe hiszpańsKie. —  O BRĘCZE  C U M O W E  D L A  DOROŻEK. —  F. T. Irrtere- 
'  sentów uprasza się o obejrzenie magazynów, cez obowiązku kupna. 1047

niech ścieszy d o  m agt-rynu o b u w ia  Ste fana  K a ­
es tfr-awsIBiogo p r s & k a  P e ń sk łe l t l .  —  Trzewiki
boki we damskie i męskie, czarne i ż i ł i e  tyiko po 3I0u 
M '. ■ — Sprzedaż tylko do 19 b. m. —  Za trwałość

1063gw_ arr.u i sie.

B ryk ie ty  w y rab ian e  Z p ie r w s z o r z ę d n e g o  w ę g la  
k a m ie n n e g o  gó rn oś lą sk iego  lub dąbrowskiego 
w cegiełkach  70 J gr., 3 i 5 klg.’ dostarcza wprost 

z fab ryk i b ez  p rzy  działa Reprczentacya: I0d5 
Zftnea p ro to t :o łe w ;n a  frm a  w ę g l o w a

H M B LEJB w taroopofo.

Z i m m
do rouotiw!

P ła s zc ze  cd  1753 Alk. W ęże  od 650 Alk. H u r» 
to-wnie td p e w te d n i ra b e t . R ow ery  od  11.000 Mn.

1 KATZ ii Mm

2 i § £ i  o d m ę
t o  „Kaimierskie* oryginalne 
,  „Petku3“ 1 i 2 odsiewy, kwalifik.

P s : e n i c «  .Konsfancya" oryginalny 
„ „Wanda" „
,  „Ostkę* galicyjską, kwalifikow.

p o łe c n  z n a ty e h m S s s S o w d  t io u t  m ą

■ 1  f f l  w l a ^ ^ u lSp<5łka z ogr. por^k^ ** J d r U M w W il ł t  o

l i l a  i

5®“

Ź R Ó D Ł O  „ D S W A J T  I S ‘j
N A ? U » ^ A  W ©  DA ST O ŁO W A

(a Ea ©J,essfcifó5©:r> 1015 
D9

Mim RUDOLF W E I N  R E B
u e i a i t d w  31 i k ym ęx  4 4 .

Młody Wiedeńczyk na wyższem 
stanowiska pcsznknje

H l i l i i  ..
Łaskawe zgłoszenia pod „Swobodna 

i czysta“ do Biura ogłoszeń B r u c k a ,  
Kościuszki 2,* 1024

HO NW O J
LWÓW, ASNYKA L. 3
biurc, dla dostarczania konwojentów 
wraz z ubezpieczeniem transportów.

Dostarcza na zamówienie tnergicz- 
nych, solidnych, rutynowanych kon­
wojentów z gwarancyą pewnej i ter­
minowej dostawy przesyłek. A

Przeprowadza ubezpieczenia trans­
portów kolejowych — oraz bagaży 
wszelkiego rodzaju na bardzo korzy­
stnych warunkach.

ADRES TELEGRAFICZNY 1037

Lwowski Związek Konfekcyjny
l wów, Btacharskr. 8 .

Łnwiadamii P. T. Kojców, Konsumy i Publiczność, 
i  otworzył warsztaty Seonfe&cyi nrik.ej,

które zaopatrzone aa już w  gotowe ubrai iu, kurt­
ki, raglany i t. p. Warsztat prowadzony jest przez 
wybitne siły fachowe i wyrabia towary pierwszo­

rzędnej "jakości. 879

totn gs

a i a z i m ?

poszukuje Towarzystwo Akcyjne dia 
międzynarodowego transportu

S C H E N K  I S R A
TrkiocBago M?ja 5. 1025

BiONWÓJ — L W Ó W .

â ółMa zbytu byd; a i Jrj£df tiiiswiiei
z ogr. cdpew.

we Lwowie, uL Kołłątaja 8.
zajm uje się kom isowem  zak rpn eir ho­
dow lanego i użytkowego byd la oraz krzo* 

dy chl iwnej.
A d r .  teS.: .P e c u s , L w ó w " .  927

1A A  P  Y  S
FIRANKI, KILIMY, DYWANY, KOŁDRY, Materace, 
H . S K IB IŃ S K I ,  L w ó w ,  ul. Kep&rnika 4. 3£0

Specyalista chorób skdrnyrh i wenerrcsnyelh 3

D r. M I C H A Ł  S A L ? E T E R
Lwów, Sykstuska 17, ord. od 8— 9 i od 12—6. 1074

Zaszczytnie znany Zan łacł 
krawi-ctwa damskiego

<»J O L  A N D  A *
donosi P. T. Publiczności o 
rozszerzeniu pracowni. Przyj­
muje wszelkie zamówienia 
w tym zakresie, wykonuje 
takowe według najnowszych 
żurnali. [Jo kostyumów kra­
wiec męzki. Ceny umiark - 
wane. 991

CZAS

ODNOW IĆ

PRZED PŁATĘ!

PosiuKuje się

ii
do protokołowania obrad podczas 
konferencyl w dniach od 21 do 24 

serpnie we Lwowie.
W ynagrodzen ie  wysokie.

Zgłoszenia przyjmuje codziennie Krajowe
Towarz. haftowe, L.^ów, Akademi ka L 5,

m m  ^ ___

mz-dzy godziną 6 a 7 wieczorem. 1028

i T l p o l c o a jp

pad frr. ą: m i

Jgr-'

Kawjwtjw p3( «drcy>ei wy (awaUczsi*.

i l i f l l l  J"ak°  t0 : sukn5c> halki, szlafroki, żakiety wełn., za*

Spn e?iv*K aw ląra l w ijaki) szałe )edw 1 w efn ' ’ kom Pł- W p r .  ślubne, chusteczki,
‘ UfhgsftsMsj pończochy itp, w największym wyborze. Ceny re iamewe! 007

Redaktor oa e w a s  Dr. J^iTAGLiA.
; ®Wufej(ttA.Sr4wtj 4Ktłk. JgcwsA0 hl 4  " —

ilULIA. 2̂ LtM.a>ea /®ąi;:t>r,-j ttScA JŁUMY yr-fj a
Cflirtw. B&R*M  tWU&ALĘSb  '


